
Nr. 9. Kraków, wrzesień 1903 r. Kok III.

MIESIĘCZNIK
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

Ju ż  w p ierw szej części tych uw ag  szczególny nacisk  położyliśm y na  nagłość* 
p o trzeb y  stw orzen ia  w K rakow ie dom u ludow ego. N agłość ta  w łaśnie nie pozw ala 
n a  oparc ie  sfinansow an ia  przedsięw zięcia  na  d robnych  sk ładkach  publicznych. 
M amy bow iem  n a d e r liczne p rzy k ład y , (pom nik M ickiewicza i K ościuszki w K ra­
kowie), że z d robnych  sk ładek  n a d e r  pow olnie tw orzą  się znaczniejsze fundusze  — 
a z resz tą  społeczeństw o nasze  już ta k  jest obarczone sk ładkam i na cele n a ro ­
dow e i hum an ita rne , że trz e b ab y  chyba w ielkiego w ysiłku  i pow szechnej, w d o ­
słowni eni-jSłow7 a tego znaczeniu, o fiarności w całym  k ra ju , by  d ro g ą  tą  p rzy jść  do 
p o siad an ia  krociow ej sum y, po trzebnej na  stw orzenie  zam ierzonego dzieła. Tu 
nasu w a  się zatem  py tan ie , jak  wielkich n a  budow ę dom u p o trzeb a  funduszów  
i sk ąd  je  wydobyć;. Zanim  da się n a  p y tan ia  te odpow iedź, na leży  p rzedew szyst- 
kiem  w yjaśnić, czem pow in ien  być właściwie dom ludowcy dla K rakow a i całej 
naszej dzielnicy, jak ie  jego  cfele i zadan ia . Ju ż  poprzedn io  określiliśm y, że zadan ia  
te pow inny  zam knąę się w g ran icach  po trzeb  kulturalno-ośw'iatow"ych. Dom lu ­
dowcy pow inien p rzedew szystk iem  pom ieścić o b szern ą  salę w ykładow ą, odpow ie­
dni lokal n a  publiczną, b ezp ła tn ą  czytelnię i b ibliotekę, odpow iednie  pom ieszcze­
n ie n a  b iu ra  Z a rzą d u  gjłównegp T. S. L. i sk ładnicę cen tra ln ą  dzieł luclowrych tak, 
by  w raz ie  p q trzeb y  i m ożności Towmrzystwo nasze  otwrorzyć m ogło w iasną księ­
g a rn ię  a naw et i d ru k a rn ie  w yłącznie d la usług  i p o trzeb  lite ra tu ry  ludowmj oddaną. 
O bok wyżej w ym ienionych, «dom ludowy* pomiislcić Winien w -wysoko położo­
nych  i w sposób  now oczesny u rządzonych  su te ry n ach  b a rd zo  obszerne  lokalności 
n a  pom ieszczenie k w a te r d la uczestn ików  wrycieczek w iościańskich i m łodzieży 
szkolnej do K rakow a i to  co najm niej na  300 do 500 osób. P rz y  kw ate rach  tych 
znajdow ać ,<się w inna sala' jad a ln a  i kuchn ia  ludow a dla w yżyw ienia licznych 
r z e p  pielgrzymów". P odniesiono  dawmiej jeszcze m yśl pom ieszczenia w »domu 
ludow ym « po lsk iego  m uzeum  etnograficznego*, k tó reb y  stanow iło w łasnośf T o­
w arzystw a »Szkoły Ludow ej«. Jeśli zw ażym y, że wdaściwde nie p osiadam y  do tąd  
tak iego  m uzeuiń  ani w K rakow ie ani we Lw"owie ani n aw e t w" W arszaw ie, to 
p rzy zn ać  należy , w  m yśl stw orzen ia  atakiego m uzeum  p rzy  w sp ó ld z ilfan iu  n a ­
szych towarzystw"t ludoznaw czych i Kół T. S. L. nie n a p o tk a łab y  zby t wdele t ru ­
dności. W  raz ie  pom ieszczenia m uzeum  etnogbdficznego w »domu ludowym «, zdo­
by libyśm y nie ty lko  n iezm iern ie  poży teczną  in sty tucyę  k u ltu ra ln ą  — ale z b ie­
giem  czasu, k to  wie, czy nie s ta łab y  się ona pew nem  źródłem  dochodów  n a  cele 
Tow. »Szkoły L udow ej! — gdyż tego ro d za ju  m uzea kom pletow ane b y w ają  w b a r ­
dzo znacznej części z darów  i o fiar m iłośników  lu d u  i badaczy  jego  życia, o b y ­
czajów" i stosunków , a łożone na  u trzy m an ie  m uzeum  fundusze  p łynąć  będą 
iprzew"ażnie z dochodów  u zy sk an y ch  ze w stępów  i w ystaw . K raków  chyba  n a j­
lepiej n a d a je  się na  m iejsce d la m uzeum  ludoznaw czego  — m ając  już  i sław ę 
i opinię p an teo n u  narodowmj naszej pr?ęszłości.

Wychodzi ostatniego dnia każdego miesiąca. 
Przedpłata wynosi 4 korony rocznie.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, Studencka 5. II p.

Dom ludowy w Krakowie.
(Dokończenie.)
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O bok lokalności d o tąd  w ym ienionych w donni ludow ym * pom ieścićby sic; 
pow inny  lokale i d la p ok rew nych  stow arzyszeń  ośw iatow ych za um iarkow anym  
czynszem , by  s tąd  pozyskać  m ożna pew ne dochody, a tow arzystw om  tym  do ­
starczyć  w ygodnego pom ieszczenia.

To b y łby  na jogóh jte jszy  za ry s  celów «domu ludowegąfij w ram ach  takich, 
jak ie  w obecnych naszych  w arunkach  i p rzy  przew idzieć się dających  środkach  
są możliwe. Z zary su  tego m ożnaby  w ysnuć p lan  i rozm iar budow y »domu» 
i obliczyć p rzypuszczalne  koszta  tej budow y, ljpzostaw ić "to jed n ak  należy  om ó­
w ieniu fachow em u — więc n iezapuszczająo  się w szczegóły technicznej n a tu ry  
i koszto rysu , na leża łoby  przecież w skazać, jak  to na  w stępie tych  u w ag  zap o ­
wiedzieliśm y, na  pew ne sposoby  zdobycia funduszów  bez uciekan ia  się do d ro ­
bnych  sk ładek  społeczeństw a. Ju ż  sam  c h a ra k te r  zam ierzonego  dzieła w skazuje, 
że «dom ludow y« nie pow inien  p rzedstaw iać  ty p u  in sty tucy i dochodow ej — na 
wzór zag ran icznych  »domów przem ysłow ych*, »bazarów*, »pasaży- i t. p. Dom nasz 
pow inienby przedew szyątk iem  taki p rzynosić  dochód, by  p o k ry w ał 011 kosz ta  
adm in istracy i, prdfeenta i ew entualn ie  a m o rty z a c ję  k a p ita łu  zaciągnąć się m ogą­
cego ty tu łem  pożyczki na  budow ę. Że zdobyć się d adzą  pew ne stałe  źródła, 
z k tó ry ch  m ożnaby czerpać fundusze  n a  budow ę »domu«, to p rzy  energicznem  
a um iejętnem  pok ierow an iu  sp raw y  p rzez  Z arząd  k ie ru jący  budow ą, a zw łaszcza 
sekcyi finansow ej okaże się n iezaw odnie  m ożliwość w stosunkow o n ied ługim  cza­
sie p o zy sk an ia  podstaw y  do rozpocżęcia zam ierzonego dzieła.

Już  na  sam ym  w stępie zaznaczyliśm y konieczność zdobycia funduszów  już 
istn iejących , ew entualnie, m ożliw ie najrych le j da jących  się uzyskać  n a  cełe budow y 
»domu ludow ego«, k tó ry  jes t p o trzeb ą  b ardzo  pilną. Tu m ieliśm y n a  m yśli prze- 
dew szystk iein  tę część funduszową jak a  p o trzeb n ą  je s t na  zakup ien ie  po trzebnej 
parceli, k tó ra b y  znaleść się wdnna w sam em  śródm ieściu, bądź  też w najb liższem  
jego  otoczeniu. Czy n a  ten  cel nie m ożnaby  pozyskać  ty tu łem  chwilowej zaliczki 
zw rotnej części fu n d u szu  Nakładowego, o tern n a tu ra ln ie  zadecydow ać m usiałoby  
W alne zgrom adzen ie  delegatów  T. S. L. W  dalszym  rozw oju  sprawcy okaże się 
n iezbędnem  zaciągnięcie po trzebnej pożyczki budow lanej, o k tó rą , zw łaszcza 
w K rakow ie, wobec ogrom nego- zasto ju  tak  w fuch  u budow danym  ja k  i p rzem y ­
słowym, nie będzie zby t trudno , jeśli się weźmie pod uw agę, że pożyczka tak a  
znajdzie  n a d e r  pew ne zabezpieczenie n a  sam ym  »domu«, lctófy, p iz y  um iejętnej 
adm in istracy i naw et pew ien p rzynosić  m oże dochód, aczkolw ie nie pow inno się 
na  to reflektow ać. A więc gdzież są ź ród ła  dochodów  na  pokrycie  procentów  
i am ortyzacyę k a p ita łu ?

O płacane dziś czynsza za lokalności na  b iu ra  Z a rzą d u  głów nego, n a  cen­
tra ln ą  sk ładnicę książek, o raz na  bezp ła tne  w ypożyczalnie w ynoszą blisko 1000 
koron  rocznie, a kw ota ta  wobec p o trzeb y  w iększego lokalu  w zrośnie n iezaw odnie  
do sum y 1500 koron . R ad a  m iasta  Krakowra ro k  rocznie n a  cele k w a te r i w ycie­
czek w łościańskich i m łodzieży szkolnej wsta-wia do b u d że tu  2000 koron  rocznie, 
a kw ota ta  w przyszłości, wobec w zm ożonego ruchu  w ycieczkow ego będzie m u­
siała  być b a rd zo  w ydatn ie  po d iip sio n ą . M iasto n iezaw odnie  w swoim  w łasnym  
in te resie  nie odm ówi »domowi ludow em u* w ydatnej, s ta łe j pom ocy rocznej, aż 
do czasu um orzen ia  długów  budow lanych, w skutek  czego w przyszłości odpadnie  
m iastu  ciężar w ydatków  na  k w a te ry  i p rzy jm ow aw an ie  wycifeczek w łościańskich 
i szkolnych. Że i Sejm k ra jo w y  p rzy szed łb y  z pom ocą n a  rzecz budow y »domu 
ludow ego« z dorocznym  zasiłk iem  aż do czasu zupełnego  um orzen ia  d ługu, o tem 
nie należy  wątpić, jeśli zw ażym y, że »dom« tak i będzie  m iał szersze znaczenie 
dla całego k ra ju , jak o  u isto tu cy a  k u ltu ra lna . W ielu z obecnych posłów  sejm ow ych 
zajm ow ało się o rgan izow aniem  wycieczek w łościańskich cło K rakow a, w szyscy 
posłow ie-pedagodzy ocen iają  doniosłe znaczenie wycieczek k sz ta o ą cy c h  dla m ło­
dzieży szkolnej, więc n ie z ab rak n ie  chyba rzeczników  w Sejm ie k rajow ym , k tó rzy  
p o p rą  energ icznie  sp raw ę insty tucyi, k tó ra  stan ie  się punk tem  oparc ia  d la licznych 
jńelg fzym ek  do stolicy podw aw elskiej. Nie m ożna rów nież w ątpić w chętną  pom oc 
R ad  pow iatow ych a naw et Z arządów  gm innych, k tó re  tu  rów nież będą  in te reso ­
w ane i so lidarnej pom ocy w g ran icach  m ożliwości «domowi ludow em u» nie od­
mówią. W reszcie n ie m ożna pom inąć pom ocy i poparc ia  Kół T. S. L. jeżeh się 
zw aży, że one w p ierw szym  rzędzię  zn a jd ą  w «domu ludow ym * ogrom ne ula-
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tw ienia w o rg an izow an iu  wycieozek do K rakow a. Tu podnieść  należy, że w łaśnie 
m yśl s tw orzen ia  »domu ludowego* w K rakow ie w yszła z łona tych  Kół, k tó re  
p ierw sze wycifeczki ludow ą, zaczęły organizow ać. W iele naw et jed n o stek  z pośród  
uczestników  wycieczek p rzy rzek ło  m oralną  i m a te ry a ln ą  pom oc w sp raw ie  b u ­
dow y «domu«. Do w yszczególnionych tu źródeł, z k tórych , p rzy  dob rych  chę­
ciach i p rzychy lności decydujących  czynników  w ydobyćby m ożna p o trzeb n e  fu n ­
dusze, nie naleiży pom inąć s ta ra ń  i p rzedsięb io rstw  Z arządu , k tó ry  sp raw ą  budow y 
m usia łby  się zajm ować. P rzy  m inhnalnem  obliczeniu dochodów  Focznych »domu 
ludow ego* m ożnaby przew idzieć n astęp u jące  zestaw ienie:

"Czynsze, w ynajem  sali i t. p .....................................   rocznie 6000 K
Subw encya S e j m u ..............................................................................  „ 4000 „

Bk m iasta  K rakow a .    „ 2000 „
„ R ad  pow iatow ych i Gmin . . . . .  „ 4000 „

Pom oc Kół m. T. S. L ................................................................   „ 2000 „
D ary  p ry w a tn e  i dochody z p rzedsięb io rstw  Z a rząd u  „* 2000 „

Roczny dochód w ynosiłby łącznie 20.000 K
G dyby  k toś n a  cyfry  te zby t się pesym istycznie  zapatryw ał, to choćbyśm y 

sum ę 20.000 z redukow ali do 15.000 koron, to w ystarczy  ona n a  sp łacenie b a rd zo  
znacznej pożyczki i procentów , jak ie  n a  budow ę zaciągnąćby  m ożna ba rdzo  łatwo.

K oszta budow y i zakupno  g ru n tu  w O straw ie M oraw skiej w yniosły 215.000 K. 
Na zaciągnięcie pożyczki na  tę budow ę i u p ła tę  procentów  w ydaje  się 9.800 K 
rocznie, m imo że dg iŁ ody  p rzy n o szą  zaledw ie 6440 K- a resz ta  m usi być złożoną 
w drodze  składek. G dyby p rzeto  »dom ludow y* dla K rakow a s tan ą ł kosztem  
250 do 300.000 koron , to przew idziane  wyżej źród ła  docliodow wcale a wcale nie 
okażą  ślę w ytw orem  op tym istycznego obliczenia.

Myśl po łączenia sił k ilku  pokrew nych  insty tucy i celem w ybudow an ia  dom u 
ludow ego w K rakow ie, n a d e r  tra fn ie  rozw in iętą  zosta ła  w b ro szu rze  p. K azim iery  
Pu]wiciowej p. t.: »Domy ludowe«. U n iw ersy te t ludow y im. A dam a M ickiewicza 
posiada  już n a  cel budow y 4000 K; Koło im. A dam a A snyka T. S. L. w K rakow ie 
uzyskało  już w m yśl dyspozycy i p rezesa  Z a rząd u  głów nego T. S. L. 1500 K na 
rzecz dom u ludowego*. O statn iem i czasy sta ła  się ak tu a ln ą  jjjwestya budow y 
tea tru  ludow ego w K rakow ie. Towr. O św iaty  ludow ej objęło po u zy sk an iu  koncesyi 
p rzed sięb io rs tw a  to w w łasny zarząd . Za salę  w7 n a d e r  p rym ityw nym  b u d y n k u  
opłaca dziś T. O. L. blizko 4000 K rocznie. Czyż nie jes t rzeczą  możłwm do p lanu  
budow7y »domu ludowmgo w iączygjpotrzebę u rząd zen ia  obszernej sali dla po trzeb  
te a tru  ludowregóV

Z godne porozum ienie  sił* in teresow anych  czynników7 w poruszonej tu  sprawne 
okaże się wielce pożądanem , jeśli m yśli po ruszone  z wielu stron  w tej kwmstyi 
m ają  wicrótce wycielić się w czyn.

Na wyniesione do c. k. N am iestn ictw a podan ie  o zatw ierdzen ie  regu lam inu  dla 
Kola im. Adam a A snyka  T. S. P. w K rakow ie — nadesz ła  w7 b. m. p rzv ch y ln a  
decyzya. W  regu lam in ie  wzorow7ym Kól T. S. L. uw zględniono osobny punkt, że 
Kolo to za cel swej działalności m a przedew szystk iem  sp raw ę  budow y »domu 
ludowrego« w K rakow ie. Pierw7szy p rze to  k ro k  dla u zy sk an ia  form alnej p odstaw y  
dz ia łan ia  już uczyniono. W dn iu  1.4. paźd z ie rn ik a  b. r. odbyło  się I. W alne Z gro ­
m adzenie  tego Koła, k tó re  zagaił p rezes Z arząd u  głów nego T. S. L. p. d r  E rn e s t 
Randrowmld, ok reśla jąc  zad an ia  i cele zam ierzonego przedsięw zięcia. W ybrano  
z kolei Z arząd  Koła, k tó rem u  polecono opracow anie  p lan u  dz ia łan ia  z pom ocą 
trzech  sekcyi: finansowmj, technicznej i gospodarczej. Do sekcyi tych zaproszone 
zostaną  fachowre siły z pośród  osób, ko rp o racy i i Tow arzystw 7, m ogących za in te ­
resow ać się p o d ję tą  sprawrą budowęy a lo n iu  ludow ego» w K rakow ie. S ie  p rz e są ­
dzając  postanow ień  i toku  rozpoczętej akcyi, w yrazić  na leży  nadzieję , że sprawra 
tak  doniosła znajdzie  jioparcie  w szędzie, gdzie p ragn ien iom  stw orzen ia  in sty tucy i 
tak  pożytecznej tow arzyszyć  będzie d o b ra  wola, rz e te ln o śc i roz tropność  w czynach.



92 M IE S IĘ C Z N IK  Nr. 9.

Z Z arządu g łó w n e g o .
III. Posiedzenie Zarządu głównego odbyło  się dn ia  1. w rześn ia  b. r. pod 

przew odnictw em  p rezesa  d ra  E. B androw skiego . Po p rzy jęciu  p ro toko łu  z pdprze- 
an iego  posiedzenia;, p rzy ję to  do w iadom ości sp raw ozdan ie  kasow e za I. półrocze, 
w ykazu jące  w dochodach 41.881 Iv 07 h, w rozchodach 89.079 Iv 88 h — pozostałość 
kasow a n a  lipiec 2801 Iv 69 h

Prof. Z a l e s k i  re fe iu je  w ynik k o n k u rsu  nauczycielsk iego  dla O straw y  Mor. 
o raz sp raw y  szkoły polskiej tam że. To szczegółow ej dyskusy i i w yjaśn ien iach  
delegatów  z O straw y  Moi', uchw alono zorgan izow anie  6-klasowej szkoły i p rz y ­
stąp ien ie  do o tw arcia  o d razu  trzech  k las od w rześn ia  b. r. N auczycielam i dla 
szkoły tej m ianow ano : Ja n a  D yrcza (k ierującym ), W ładysław a N ow aka i Bole­
sław a Popow icza.

N astępnie  prof. Z alesk i zdał sp raw ę z w izytacyi szkoły  bialskiej. Po uchw a­
laniu  w niosków  referen ta , p o s ta n o w io n o : w prow adzić stałe h istradye tej szkoły 
przez pp. P arczyńsk iego  i Zaleskiego, zażądać p rzed k ład an ia  pro tokołów  konfe­
rency jnych  z podpisam i całego g ro n a  i podziału  godzin. Z am ianow ano następn ie  
dla szkoły bialskiej nauczycielem  p. F r. Kica z Żyw ca, dla szkoły zaś w L eszczy­
nach  p. U rbańsk iego  z Rzeszow a.

P rezes  p rzedstaw ia  obecne stosunk i w O straw ie M oraw skiej a w szczególności 
w Kole tamtejlszem. Po  dyskusy i uchw alono znieść posadę  p ła tnego  sek re ta rza .

W um ow ie z firm ą L is te r  i  T op i uchw alono zm ienić okres jej w ażności 
z sześciu la t  na  pięć lat. — Na tem  zakończono.

Okólnik !
l)o ŚC s irX £ \ (\Ó w ~  Ivól i niejs<eo\v;yi'11 J'. U.

Uelem u regu low an ia  sp raw  kasow ych zw raca się Z a rząd  głów ny do w sz y s t­
kich Z arządów  Kół z n a ju siln ie jszą  p ro śb ą  o jak  na jrych le jsze  w yrów nanie  w szel­
kich zaleg łych  należytoścj do kasy  głów nej, a p rzedew szystk iem  części dochodów  
sta tu tem  określonych  za trzy  kw arfh ły  b. r., sk ładek  n a  d a r  n a rodow y  3. m aja, 
o raz zaległych i bieżących ra t  za dostarczone książk i d la czytelń.

W  m yśl uchw ały  osta tn iego  W alnego zgrom adzen ia  D elegatów  w ydaje  Z arząd  
g łów ny nak ładem  T. S. L. K alendarz  ścienny n a  ro k  1904. K alendarz  ten w yjdzie 
z pod' p ra sy  około 10. lis to p ad a  b. r. Poniew aż tak  w zględy p rak tyczne , jak  
i a rty s ty czn a  w artość tego k a le n d a rza  zalecają  go do n a jsze rszeg o  rozpow szech­
n ian ia  w dom ach p ryw atnych , w b iu rach , urzędach , lokalach  i zak ładach  publicznych, 
p rze to  zechcą Sz. Koła m iejscow e T. S. L. po o trzym an iu  okazow ego egzem plarza  
bezw łocznie usktiteeznić zam ów ien ia1 n a  odpow iednią ilość k a len d arzy , b y  ew en­
tualn ie  w raz ie  w yczerpan ia  nak ład u , m ożna było now y n ak ład  przedsięw ziąć. 
J a k  na jw iększy  zby t k a le n d a rz y  leży także w in teresie  Kół, k tó rym  Ż arząd  
główmy p rzy z n a je  b a rd zo  znaczny p rocen t z dochodu u zyskanego  ze sp rzedaży . 
Cena k a le n d a rza  wryniesie 35 ct. O bok k a len d a ry u m  i tabel odpow iednich, k a len ­
darz  zaw ierać będzie u stęp y  inform ujące o stan ie  T. S. L., p o p u lary zu jące  jego  
zad an ia  i cele, o raz rep ro d u k cy ę  w ko lorach  o b razu  P io tra  Stachiewdcza »A legorya 
T. S. L.« Zam ówdenia usku teczn iać  n a leży  wrprost, w Z arządz ie  głów nym  I1. S. L. 
w K rakow ie, S tudencka 5, za gotów kę.

Z  r u c h  u i K ó ł .
Koło w Bełzie przystępuje do założenia 

czytelni i bezpłatnej wypożyczalni książek.
Koło akadem. we Lwowie z począt­

kiem bieżącego roku akademickiego pozyskało 
37 członków nowych.

Koło w Borszczowie założyło w dniu 
27. b. m. dwie nowe czytelnie: w Mielnicy 
i Giermakówce. W najbliższej przyszłości 
założone zostaną czytelnie w fvrzywTążu i ?>o- 
siączu tarnt. powiatu.



K o ło  w  T u c h o w ie  założyło w dniu 10. 
b. m. i w sposób uroczysty otwarło wypo­
życzalnię książek dla ludu w Burzynie. — 
W uroczystości wzięli współudział liczni so­
koli z Tuchowa. Po przemówieniu sekretarza 
koła nastąpiła deklamacya dziewczynki wiej­
skiej, ćwiczenia Sokołów i śpiewy patryo- 
tyczne. Podnieść należy z uznaniem współ­
działanie Sokoła tuchowskiego zKołemT.S.L. 
w myśl hasła rzuconego na ostatnim zlocie 
sokołów, by z ideą sokolą iść w lud. Zało­
żona w Burzynie wypożyczalnia T S. L. liczy 
210 dzieł, z których większą połowę wypo­
życzono w dniu otwarcia. Takąż samą wy­
pożyczalnię założyło Koło tuchowskie także 
w gminie Zalasowej. Włościanie z czytelń 
naszych złożyli w czasie nabożeństwa Ko­
ściuszkowskiego piękne w leńce na trumnie.

Ten pietyzm narodowy ludu, to owoc godnej 
uznania pracy Koła tuchowskiego, które 
dzielnie pracuje nad narodowem i społecznem 
uświadomieniem ludu w swym okręgu.

K o ło  w  T a rn o p o lu  założyło dotąd 62 
czytelnie ludowe w swym okręgu; w trakcie 
zakładania jest ich 28, tak że z wiosną bę­
dzie 90 czytelń czynnych. Koło propaguje 
z dobrym skutkiem naukę śpiewu pieśni na­
bożnych i świeckich w czytelniach swego 
okręgu.

K o ło  I I I .  w  K ra k o w ie  wykazuje nastę­
pujący ruch w siedmiu wypożyczalniach bez­
płatnych, zarządzanych przez siebie w Kra­
kowie, za dziewięć miesięcy b. r. W siedmiu 
wypożyczalniach odbyto 379 posiedzeń, na 
których 37.310 czytelnikom wypożyczono 
75.199 książek,

R ó ż n e  w ia d o m o śc i .
Kalendarzyk kieszonkowy na rok 1904

p. t. „Książka“, jako rocznik drugi, wyszedł 
nakładem jlll. Koła T. S. L. w Krakowie. 
Obok kalendaryum pomieszczono w skrom­
nych ramach kalendarzyka bardzo treściwy 
pogląd na stan analfabetyzmu w Galicyi 
i informacye o Towarzystwach oświatowych 
w Galicyi i na Śląsku. Treść i forma ka­
lendarzyka, niemniej wzgląd, że dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczony jest na rzecz bez­
płatnych wypożyczalń Koła III. w Krakowie, 
zalecają* kalendarzyk ten polecić do szero­
kiego rozpowszechniania. Zamawiać można 
w Zarządzie Koła III. T. S. L. w Krakowie, 
ul. Zwierzyniecka 10, I. p.

Szlachetny choć cichy czyn kapłana- 
patryoty. Piszą nam z tarnopolskiego: Będąc 
w Bucniowie, gminie naszego powiatu, przy­
padkowo zostałem szczerze rozrzewniony wi 
dukiem pięknego czynu tutejszego proboszcza 
ks. (Iz. (Nie wymieniam nazwiska, by publi­
kowaniem go nie uczynić przykrości szla­
chetnemu kapłanowi.) Oto ks. Oz. we wła­
snym domu urządził prywatną naukę IV. klasy 
dla polski'h dzieci, żeby im umożliwić zda­
wanie egzaminu do I. klasy szkół średnich. 
Codziennie dręczy się z nimi przez cztery 
godziny po południu, a nawet zamyśla urzą­
dzić dla nich pewnego rodzaju internat. 
Rozumie się, iż od dzieci ani ich rodziców 
nic nie bierze, ale owszem jeszcze im dopo­
maga. Tu nadmienić należy, że ks. Cz. jest 
bardzo niezamożny, a środki naukowe dla

młodzieży, nauczanej przez niego, wiele po­
chłaniają.

Tyle nasz korespondent. Istotnie piękny 
to czyn kapłana-Polaka. To też z najgo- 
rętszem uznaniem podnosimy go tutaj i ze 
szczerą wdzięcznością za trudy i ofiarną 
pracę, której owoce zdaje się jedyną będą 
nagrodą dla szlachetnego apostoła oświaty. 
Zarząd główny T. S. L. dowiedziawszy się 
o cichej pracy ks. Cz., pośpiesza mu obecnie 
z pomocą przez dostarczenie niektórych środ­
ków naukowych dla „jego klasy“, jak n p. 
map ściennych, globusu i t. p. Wszelka po- 
moo, zwłaszcza w książkach, bardzo pożądana 
za pośrednictwem Koła T. S. L. w Tarno­
polu (gmach Sokoła).

Dary w książkach. Dla biblioteki central­
nej ofiarowała księgarnia M. Arcta w W ar­
szawie następujące dzieła- II Galla „Styli­
styka i teorya literatury41, M. Offmańskiego 
„Grunwald", Moszczeńska „Co każda matka 
swojej dorastającej córce powiedzieć po­
winna", Brzozowskiego „Stanisław Wyspiań­
ski", Muklanowicz „Kłamstwo". Pan IG M 
ofiarował cztery dziełka. Za dary te naj­
uprzejmiej dziękujemy. Po ocenieniu dzieł 
tych przez komisyę kwalifikującą, recenzye 
z nich będą ogłoszone w dodatku do naszego 
organu.

Nowe Koła T. S. L. powstają w dalszym 
ciągu: w Lipnicy murowanej (pow. Bochnia), 
w Krakowie im. Adama Asnyka, w Bolechowie, 
Andrychowie (pow. Wadowice) i Strzyżowie.



94 M IE S IĘ C Z N IK Nr. W .

Wykaz składek na „Dar narodowy 3 Maja“
nadesłanych do kasy Zarządu głównego T. S. L.

Jjr/lia | S k te d  k u ją c y
Zilinino K ni Lidia S k ła d k u ją e y

Zclirmu lur/Am
lisly K. h. K b. listy K. h. K. h.

Z przeniesienia . . 333 94
i

Z przeniesienia . . ,3531 32
Brody. Jarosław.

7li0
767

Zdzisław E d e r ................
Samuel W itt l in ................

5
, 10

—
15 _

1483
.1485

Ks. L. Bikowski . . .  
Ambroży Czupa

2
1

—

801
Brzeżany.

Ks. K onarski.....................

i

15 _ 15

1487
1495
1498
1506

Bron. hr. Droliojowska 
Ks Ludwik Kozłowski . 
Ks. Wład. Kulig . . . .  
S. Marynowska .

, Józef Małkowski . . . .  
A. Ostrowski . . .
Stan. Ossoliński 
Ks. Michał Rosicki 
Ł, Raciborski . . . 
Adam Terlecki . 
Waleryan Ustrzycki

4
2

10
—

808
906
910
929

Czortków.
L. Horodyski . .
K. Wojewoda ................
Kazimierz Kuźmiński . . 
Juliusz Cielecki

5
5

32
10

—

52

1508
1514
1515 
1521 
1525 
1532 
1534

2
on
10
2
8
2

20

20

87 20

L105
Dobromil.

Hieronim Świech . . . .

1
i

30 42 30 42 1581
Schodnica.

Stan. Czerwińscy . . . .
K o m o rn ic c y .....................
Apoznańscy . . .
Ramoszyńscy................ ....
Stan S łonina.....................
Łodzińscy .
M. Z a w is z y n a ................
lulian Pollalt ................
Drowie Dwerniccy 
Stan. Śliwińscy

50

1126
Drohowyże.

Józef W róbel..................... 3 20 3 20

1582
1583
1584
1585 
1591 
15921
1593
1594
1595

10
15
2

10
10
23
9
4
8

50

1104 
1156 
1160

Gorlice.
Dr Ludwik katyński . . 
Antoni Klimczyk . . . .  
Henryk Groblewski . . .

3
1
6

70

40

60

i tó 50
1163 Ks. K w ieciński................. 3 — 13 70

Krosno.
Horodenka. 1616 Dr Mazurkiewicz . . . . 13 — ,13 -

1173
1189
1190
1191

Dr Tadeusz Milewski . . 
Ks. Jan Bladowski . . .
Jan W a g n e r .....................
Witold Jastrzębski

4
1
3
3

40
96

12 36
1652 
1666

Olesko.
Wład. R o g o sk i................
Feliks Gniewosz . . . .

1
o

Limanowa.
1673
1683

Ks. K an io w sk i.................
Zdzisław Eder . . . .

o
»

--
13 _

1200
1207

Tow. „Przyjaźń" . . . .  
Ks. Szymon Kumorek . .

2
5

70
7 70

1726
1728
1732
1733

Szczakowa.
21

2
5
1

76

81
1235

Kamionka strum.
ful. O sso liń sk i................ 2 2

Janina Stieberawa . . . 
Juliusz OJchowski . . . 
Szczepan Jarzynka . . . 
.1. Pietrzykowski . .

1264|
12H5
1

Przemyślany.
Stan. Kędzierski . . 
Er. Parasiewicz . . .  
Ks. A. Wojnarowicz . .

10
2
5

—

17

17.35 
1736 
1738 
1743 
1745

Marya Pelzówna . . . .  
Zygmund Zaremba . 
Stan. Nowak . . . . . .
K„ S tankiew icz.................
Jan Słowik.........................

•3
5

20
4

21
8

S :
36
40
_
70

Rudki.
1749
1750

F. Krupa . . . . . . .
Wincenty G a j .................

2
4

10
10 93 50

1316
1328 
1330

Ks. Marcin Augustyn . .
Józef S ław iński................

. Stan. Żurowski . . . . .

2
8

10
—

20 1759
Złoczów.

Antoni Romański . . . . 5 5

Ciężkowice. Tłumacz.
1419
1421

Maleczyński . 
Ks. Jan Kozak

1
2

—
3 _ 1846

1853
Wydział powiatowy .
Jan l i b a ń s k i .....................

9
9,0

07

Do przeniesienia 3531 32 Do przeniesienia . . '29 07 3885 52



Nr. 0. M IE S IĘ C Z N IK 95

Min
lisi} S kJ a d  k u ją c y

'Mirami liilMH

K. h. K h.

Z przeniesienia . 29 07 3885 52

1855 K a s y n o ......................... 15 59
1856 S z a n k o w s k i..................... 15 —
1857 Tow kred. „Jedności" . . po 40 ! 90 06

Zaleszczyki
18110 Ks. Stan. Adamczyk . . 10 — 10 —

Rawa ruska.
1026 Dr jjt. Ożarowski . . . . 20 —
1935' A. Skibniewski . . . . 10 —
101)6 Jan Madeyski . . 6 —

1937 P a rn a s ............................ .... 20 —
1940 Ks. Czajkow ski................ 2 —

1941 L. Stokłosinska . . . . 1'2 80
19*14 M. O strow ski..................... 4 28
1945 M. Babińska 5 55
1946 M. L a ta w ie c ..................... 12 07
1948 Ja ro sz o w a ......................... 17 30
1949 Ryziewicz . . 8 4 0 1:
1950 D ad le row a......................... 5 80 124 20

Przemyśl.
2015 Dymitr Sielecki . . . . 2 — ■j -

Krościenko.
2049 A. Dziewolski 5 —
2051 Jerzy B e r s k i .................... 2 —
2052 Leon Berski 3 —
2054 M. Grzymalina . . . . 2
2056 F. W iśn ie w sk i................. 10
2057 J. Kołaczkowski . . . . 13 18
2058 F. B id z in p k i..................... 3 —

3060 Józef Z g u t ......................... 16 50 54 68

Kraków.
142 E. Szancer ......................... 32 61
108 Józef Tarczyński . . . 13 5C

4253 Zofia Taborska . . . . . 1 —

77 Włodzimierz Zborowski . 2 —
f 56 Dr Stanisław (iólski . . 5 —
116 Emilia Wyrobiszówna . 11 20
74 F. Abderman . . . 6 46

27? ( aliier ................................. 10 i )
67 Dr Stefan Tałasiewicz . . 7 6C
18 P. Ulaurizio . . . . . . 3 90

117 Aug. Stypkowska . . . . 2 50
42 Jan Marszałek . . 4 08
73 Antoni Grzegorczyk . 8 —
37 G re d y ń sk i................ 12 io

136 H. Szatkowski . . . . . 12 70
39 A. B uczkow ski................ . 30 66
38 A. Sohlichting . . . . 7 50

Szkoła handl. (profesor.) . 12 30
., (uczniowie) 21 80

115 St. Orzechowska . . . 3 —
160 I)r K Kostanecki 10 —
119 Dyr. K. Wardęga . . . . 6 —
44 Śmiałowski . . . 10 10

106 K. Drozdowski . . . 3 —
177 Jan Fischer . . . 2 —

4366 Gimn. Sobieskiego (III kl. B; 3 87
121 Julia Grjnfeld 7 —
244 W. B arabasz..................... 1 —

4367 Drukarnia „Czasu11 . . . n 85
Do przeniesienia . . 262 93 

1
4166 46

kalia
listy S k la d k u ją o y

Zrlirurn Da,.mi

K h. K. h.

Z przeniesienia . . 262 93 4166 46

120 M. B ło tn ick a.................... 5 60
224 W . Grabowsk, 11 3(
241 E. F l im e k ......................... 11 95

50 Dr Kazimierz Nitsch 11 —
57 Helena Tomaszewska 15 07
34 E. Klemensiewicz . . . 5 10

112 Józef Krzanowski . . . 1 76
114 Szkoła XI. Dietla . . . . 4 50
250 W e n t z l ............................. 5 60
122 Józefa B a ra ń s k a ............. 12 —

4216 P. C hm ura......................... 6 —
145 P. Ciompa . . . • . . 4 71
165 Dr R. Nitsch . 9 —
118 Rozalia Frenklowa . . . 4 —

4218 Piwarski & Ska. . . 4 70
59 Zawiłowśki......................... 40 —

135 W. R e d y k ......................... 13 —
130 Gustaw Steingraber . . . 73 40
99 Dr Józef Steinberg . . . 2 —
27 Jan P rzy b y lsk i................ — —

4215 Kazimierz Siedlecki . 4 24
133 K. M ark u s........................ 0 65
262 St. Świerzyński................ 9 —
199 SC W is k id a .................... 1 80
52 Tomasz Sołtysik . 16 —

188 Z. Zdanowicz.................... 2 10
212 W. S a ta leck i.................... 10 —
237 K , Niesiołowski................ 2 —

51 Józef Kurowski . . 6 —
47 Dr. Ks. Fiarich 6 —
93 Dr. Michał K o y ................. 5 —

2&0 Tomasz B u ła .................... 3 81
2934 Tomasz B u ła .................... 3 10

264 E. Hałaciński ................ 3 40
16 H. Schwarz ..................... 10 —

246 Szarski & S y n ................ o 8C
43 Karol R a d o ń ..................... o 76

201 Edm. M ik e s k a ................ 4 -
20, J. B ia lik ............................. — 45
192 J. SchaW . . . — —
181 W. Ja n ik o w sk i................ • 2 82
188 W. Stachowicz . . . .  . 5 —
186 A. Hawełka . . 5 90
189 J. L ipczyński.................... 1 —
147 M. M u l l e r ......................... 10 —
197 W. Z a lew sk i.................... 1 —
178 i Jul. G rosse......................... — 80
209 Piotr Seip ......................... 1 28
217 Skórczewski i Polakiewicz 2 —
221 A. Zegadłowicz . . . . . — 70
167 Dr Jan Raczyński . . . 1 —
230 1 .1. Grodnicki 2 —
281 Jan Deptuch 6 42

4220 Michał Konopiński . . . 6 10
4226 Jan Dębiński . . . 1 —
‘ *223 E. Zieleniewski 3 —

206 Piasecki ............................ — 90
928 Józef S a ta le c k i................ 2 —

4229 A. Podiahowa, . . .  . . 4 —
4225 Daszyńska-Golińska . . . — —

235 A u rk ie w ic z ................ — 66
245 W. M. Pransse ‘ . . 20 —

4248 Koło akad. T. S. [............ — —
4250 — —
4249 J5 J5 ' * ‘ -

Do przeniesienia 682 31 jkl 6(i| 46
!! 1



flfi M IE S IĘ C Z N IK

I.idia S k la d k u ją e y
Zebrano Di/on lirak 

1'wij |
!|

S k la c lk u ją P ^ Zdirauo II ll.wni
listy K. h. K. [ h. £ . h. | K. I h.

Z przeniesienia i
.

682 jflt
1

4166 46 Z przeniesienia . . 893 49 o“  1  
4166 46

286 Przegląd Wszechpolski o
54

14 F. W o j ty c h ................ 1 60
4372 i .Gimnaz. Sobieskiego III ki. 4 109 Fra.norszek Zmuda , . 3 _.

56 Ks. Bielewicz . . . . . .  i — — 64 j 11 W a c h t e l .....................| 6 _
287 Małecki Ludwik . . . - 7 — 90 Dr B. Guńkiewicz . . . . 1 5 _
259 Dr Wernikowski . . . . i 25 71 Dr Sas Biliński M, _ _

4237 Cukiernia „Grand hotelu‘c 18 70 105 Gurdek W ojciech ............ __ _
277 Klemont. Kozłowska 7 78 151 __
279 Józef S e b a ld .................... 2 — i 182 Federowicz ..................... 4 30

4234 Wójcicka „Hotel Pollera11 8 — | 32 Dr Sebastjan Stafij . 1 _
278 Wojciech Woźniak 17 10 lilO Andrzej .Schulz . . . 1 I 30

4236 Ewel. Dobrzyńska . . . 2 - 191 Ksiąg. Spółki Wydawnicz. 0 40
283 Magd. Niepielska . . . . 7 24 185 J. F. F isch e r.................... 4 56

4235 Ant. Bednarczyk . . . . i 80 219 W. L anner......................... 1 80
4231 lgn. Wojciechowski . . 14 16 220 L. H o c lis tim .................... — 70

19 Z. Kutrzeba . . . . . . 1 40 240 L. F i c e g a ......................... _ _
24 Jan iN M la lsk i................. o 20 229 J. B arberow ski................. 10 —
87 Dr Leopold .Ciiro . 5 — | 251 H. Zaleski ..................... 1 _
17 Zimler i S k a .................... 2 80 236 M. P r o ń ............................. 1 —

126 Ignacy Sobolewski — — 231 A. Suski . . . . . 3 44
36 Franciszek Skrzyniarz . . 3 — 124 Zubrzycki Jan Sas . . . 2 40'
22 Wojciechowski Wl. o 10 104 Getlich A n to n i................. 7 —
21 W. Tomaszewski . . . , i 8 263 Antoniewicz W .................. — —
33 S trz y ż o w sk i.................... 3 20 111 Cerchowa Leokadya 2 40
30 Kondolewicz ..................... 5 40 258 Antoni Tyczka . . . . . 12 01
25 D. E. F ried le in ................ 2 — 273 Helena 1’oiudniowska 13
72 Stanisław Skąpski . . . — 50 4252 Marya Kopczyńska . . . 5 321

3 K u c z m ie rc z y k ................ 1 80 86 Dr Juljan Gertler . . . i 40
15 R. D itm a r ......................... n — 187 F. L u b a ń s k i.................... 1 --

247 Tomasz Górecki . . . . 6 22 218 A. F r o n c z ......................... i --
2 Fr. H o ł u b ........................ 2 20 214 F. S z u b e r t ........................ — 50

113 Jul. Maciołowski . . . . 0 10 184 Zieliński ............................. 2 95
12 Reim i Ska .15 — 282 Paweł Śli wieki . . . . 3 50
20 Fran. Limanowski — 30 4245 Koło akad. T. S. L. , 7 : —

138 Tl. K r a u s e ........................ 2 — 4246 1 80
137 i Ant. Bocheński . . . . . 4 1 - 4247 2 52

5 Bracia Bilewscy . . . 1 70
4 1

Dr Odo B ujw id................ 6 —
88 I)r F. Giuziński . . . 3 — Baraniecka Zofja 2 —
70 Emil Kurowski . - 8 70 28 I Gzaplicki K, . 1 10

148 Dr A. Baurowicz . . . 12 — 150 Dr Bierz Leonard . . . . 1 —
41 Piotr Banaś . . . . . . 2 06 144 M. S ę d z im ir ..................... 2 ■ 74

243 M. Ja w o rn ic k i................ 0 — 292 Dzieciołowska Natalia . . 11 —
29 H K re tsch m er................. o 75 233 [ Bachmański . . . . 3 20
60 ■ BysHzyński Sel.................. — - 249 T yanicki . . . . . . . . 1 80; 1039 23

Do przeniesienia . . | 803 1 49
1

4166 46 Kazem . . |
1

l:520ói 69
1!' 1

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wykaz datków zebranych na gimnazjum 
polskie w Cieszynie i na cele miejscowego 
Koła T. S. L. w Jarosław iu:

Pp. Bolimowa Gustawa 2'—, Fontana Marya 60'—. 
Krukowski Władysław 2'—, Wołkowa 2'—, Wołek 
Ę —, Oiastoniowa i4'8Ó, Weiss 4 20, Rychlik 2-—, 
Drozdowska Marya 4 '—, Zieliński Jacek 15'60, Behmo- 
wa 13’- Behm 19'—, puchem 33'30, Bańkowski 
Feliks 13 60, Ganter Ernest 7'(10, Ganterowa Micha­
lina 3'—, Kopystyński Antoni P00, Hermanowa 5 40, 
dr Grabowski Władysław 5- dr Jahl Władysław 
2 '—, Wodziński Bolesław 15'80, Wiehmnt 1'98, Lich- 
tenstein 6 '—, Herzog 14'12 Pac-hterowa 2'—, Strifo- 
ver Henryk 2'—. Strisoyer Juliusz f»  , dr Bamert

-I —, dr Fnedwald 2•• —, Bar 6'98, Gńrnisiewicz 9 |—, 
dr Bothstein 4 '—, dr Pl^benzahl 3'40, Gonet 23'80, 
Bomankiewicz S ili, Mączkowa 1'—, Kleoan Bronisław 
—'20. Herman Maryan 5'—, Kwiatkowski 4' — , Ska­
wiński 3'00, dr Trzaskowski !•—, Droba Józef 4'Tn,- 
OStrowski 1336, Kasprzycki i '—, Brodowicz 2- -, 
dr Wortmann 2'—, Śliwiński 2:—, Namieśniowski 2"70 
Drozdowski Stanisław 11'80, llrischke 6'20, Bezucha 
August 14-—, Doskowski 9'26, Ksieżopolska 5 —, Po- 
łudniewski 7'50, Górka Jan 10T0, Mika Jan 30'75, 
Bigo Jan 10'—, Piątkowski Kazimierz 12*79, Hasie- 
wicz Adam 7'40, Wisłocdu jS  dr Blumenfeld' 2.—, 
Borczowski 11'—, Fontana. rotmistrz t420 Szczurowski 
2 '—, Słoniewski P —, Kopystyński Piotr 3'— Razem 
koron 502'60.
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Medycyna i hygiena.
Dr. Mangan St. Tokarski lekarz, naucz, 

gimnastyki w gimn. I I I  w Krakowie. Zabawi/ 
i g ry  rw how e na wofncm poaD t rzu. Kra­
ków, Spółka Wydawnicza Dolska, 1902, str. 
146 iv 16ce, esna.

Książka niniejsza całkiem słusznie spotkała 
się z niezwykle pochlebną oceną ze strony 
lekarzy i zawodowych gimnastyków. Poza 
stroną jednak fachową zalecają dziełko także 
niezwykle jasny układ i objaśnienia zabaw 
i gier w języku i stylu nader przystępnym, 
zrozumiałym nawet dla niefachowców, bo 
nie zeszpeconym obcemi naleciałościami. 
Dziełko bardzo się nadaje dla powstających 
w ostatnich czasach włościańskich towarzystw 
sokolich, jako też dla nauczycieli ludowych 
i przyjaciół młodzieży.

B. polecone. A. J.

Eino- i geografia.
Kamiński Zbigniew. W  pobliżu Hegima , 

opowiadanie z czeskiego opracował. Wydatne 
drugie. Warszawa 1902, nakł. f  druk. M. 
Arcta 8lta, str. 32, cena 40 hal.

Losy pary rozbitków, Polki i Alzatczyka, 
ocalonych dzięki łódce i pomocy anglika my­
śliwego — amatora, płvnącego na oder­
wanej krze są przedstawione dość oderwanie 
i słabo, nie wytwarzając ścisłej całości. Nie­
które miejsca tylko są więcej zaciekawiające. 
Porma zewnętrzna dobra, język i styl po­
prawny. I. Ds.

Nauki społeczne, polityka i prawo.
Zaleski H, K ilk a  u w a g  o naszem poło­

żeniu,, gospodarce, zasobach, poWzebach i 4va- 
dach. llsecz napisana, dla wszystkich. Kraków 
nakł. autora, skład gł. D. E. Friedleina, druk. 
Związkowa, 8-ka, str. 85, cena 80 hl.

Autor stara się w sposób przystępny, jasny, 
omówić po krotce sprawy bardzo ważne: 
jak naszą gospodarkę, potrzeby, głównie zaś

wady nasze. Jakkolwiek z jednej strony broni 
nas przed potwarczymi zarzutami obcych — 
(Niemców), którzy sądzą nas, nie uwzględni- 
szy ani warunków naszego rozwoju ani t ru ­
dności, z jakiemi walczyć nam przychodzi — 
to jednak z drugiej strony nie szczędzi nam 
gorzkich ale bądź co bądź słusznych uwag, 
zwłaszcza w odniesieniu do wad naszych. 
Do tych zalicza w pierwszym rzędzie autor: 
życie nad stan, a zwłaszcza bezmyślne zami­
łowanie obcych wyrobów z pominięciem 
własnych. Wywody poparte cyframi same 
mówią za siebie i świadczą, ile to milionów 
krwawego grosza naszego pochłania zagranica. 
Autor wytyka nasze wady, chcąc byśmy je 
sobie uświadomili bo potem już tylko przy 
dobrej woli można się będzie z nich otrząsnąć 
i rozpocząć rzetelną samoobronę eKonomiczną.

Przeprowadzenie jasne i proste, język i styl 
poprawny czynią książeczkę przy aktualnej 
treści polecenia godną.

Polecone. rl .  P.

Historya dziejów i literatury.
Dr. Stanisław Kozłowski. K a z im ie r z  P u ­

ła s k i .  Kraków, nakładem redakcyi „Prawdy*, 
1901, w 16-ce, str. 72, cena 20 hal. (z por­
tretem Pułaskiego).

Życiorys ostatniego bohatera szlacheckiej 
Polski traktuje autor źródłowo i szczegółowo 
Zupełnie więc dokładnie się dowiadujemy, 
kto Kazimierza rodził, jak i gdzie się on 
kształcił i jakich czynów dokonał. Najczę­
ściej powołuje się autor na „Reszty pamię­
tników Macieja Rogowskiego" towarzysza 
i przyjaciela Kazimierzowego. Wyjątki z tych 
pamiętników, kreślonych z iście żołnierską 
zamaszystością, tryskających staropolskim hu­
morem, jak nieśmiertelne pamiętniki Paska, 
są prawdziwą ozdobą rozprawki. I autor 
stara się rzecz prowadzić zajmująco, barwnie 
i żywo ; przyznać należy, że często zupełnie 
mu się to udaje. Na ogół strona literacka 
rozprawki jest prawie bez zastrzeżeń po­
prawna.
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Natomiast nie sposób się zgodzić z auto­
rem co do stanowiska, jakie zajął względem 
całego ruchu społecznego końca XV III w. 
Nie można przecież w czambuł potępić 
wszystkiego, co wiekowt NIN dała np. rewo 
lucya francuska . z tilozofii francuskiej nie 
tylko płynęła bezbożność-4 (str. 6); nie Wolter 
i liusso zdemoralizowali szlachtę francuską
(39); nie wszystkich działaczy rewolucyi rno 
żna nazwać „zezwierzęconymi mordercami44
(40). Jest to sąd co najmniej jednostronny!

Dla tego też książeczka pomimo wielu
cennych zalet nie może być poleconą ani 
wieśniakom ani mieszczanom. A. J

Króliński Kazimierz. Dzieje £olsfeit  po jej 
rozbiorach oponiedzirme w krótkości dla litdtsil 
i młodzieży z € obrazkami. Stanisławów, nakł. 
B. Jasielskiego, drak. J. Bankiewicza 12stka, 
str. 44. cena W hal.

Napisana w chwalebnym zamiarze ksią­
żeczka nie odpowiada w zupełności swemu 
zadaniu. Dość suche zestawienie ważniejszych 
wypadków naszego życia porozbiorowego nie 
bez usterek i błędów [jak na str. 7. w dziale 
„Legiony-4- Wolnych dotychczas włościan za­
mieniono na niewolników, obowiązanych ro­
bić na łanach dworskich, str. 1L, brak pie­
niędzy nie dozwalał stworzenia silnego rządu, 
str^Bń padło 500 (!) trupów (!) Dnia L5. sier­
pnia (!) w rocznicę śmierci Kościuszki] może 
służyć do przypomnienia sobie chronologicz­
nego porządku zdarzeń i osób. Drak przytem 
łączności nie tylko w treści lecz i w języku, 
str. 117 wiersz 9— 13 z dołu. Pomimo to można 
ją polecić jako compendium do obszerniejszej 
i wytrawnej broszury K. Wojnara. J, 1):.

Chociszewshi J tm f. Jan  I I I  tiobicslei, Król 
Polski i obrońca chrziściaĄslwa. Jego życie 
i czyny dla Indu i młodzieży \c hrótkofci opo­
wiedział. Wydanie drugie, Biała 1903, Ka­
baczka &■ Lang, vr8pe, str. 136, cena 80 hal.

Całość na 3 jjzęści podzielona przedstawia 
w pierwsze' dzieje Sobieskiego od urodzenia 
do roku 1683, w drugiej wyprawę wiedeńską, 
a w trzeciej piękne przykłady z życia i cza­
sów Sobieskiego, dopełnienia i objaśnienia. 
Całość nierównomiernej wartości, jedne miej­
sca lepsze, drugie słabsze; z tego druga część 
może najlepsza. Pod względem historycznym 
wcale dobra, daje nawet kilka szczegółów 
nowych, nieznachodzących się w podręczni­
kach historyi i życiorysach Jana 111. Język 
pozostawia mimo popularnego przedstawienia 
wiele do życzenia, dużo błędów drukarskich 
i ortograficznych, jak na str 21 w Tuszo- 
wcach, bił ich na! potęgę, na str. 24, wo- 
dowę, zamiast wdowę, str. lflfe, Rrząd itd.

Polecone. J. B)ź. '

Papec Fryderyk Dr. Śnórt// K a z im ie r z ,  
królewicz polski, Lwóno lf).02, nakł. Macierzy 
polskie, Nr. 16. druk Anczyca P S k i Kraków, 
str. 62, w 8ce, cena 37) hal.

Bezporównania lepiej opracowana książe­
czka od innej ks Gajkowskiego daje nam 
wspaniały zarys królewicza Kazimierza. Z pro­
bierzem naukowym przechodzi autor młodość, 
wychowanie, wyprawę węgierską, rządy dwu­
letnie w Polsce i śmierć uwielbianego a przed­
wcześnie zmarłego następcy tronu polskiego 
Kazimierza. Pod koniec sprawa kanonizacyi 

| połączona ze znaczeniem świętego dla narodu 
polskiego. Forma zewnętrzna, styl, język 
bardzo dobre. Całość uzupełniając nadto 

LlS ryciny i zbiorek pism z nutami.
B. polecone. J. Dz.

7 ar Ludwik. U niw ersytet- w ile ń s k i i  je g o  
zn a c ze n ie , z  59 rycinami i 2-ma tablicami 
kolorommi. Wydawnictwo Macierzy polskiej 
nr. 79, nakład funda&yi im. Tad. Koscht- 

z r. 1894. Lwów 1903, druk Anczyca 
i 81d, wiP-ce, str. 102,™%efia 1 kor.

Broszura napisana celem uczczenia 100- 
letniej rocznicy reformy uniwersytetu wileń­
skiego, dzieli się na .cztery części, z dodat­
kiem, zawierającym życiorysy profesorów 
i uczniów, późniejszych profesorow uniwer­
sytetu.

W pierwszej części mamy zarys histo­
ryczny od początków najdalszych do r. 1803, 
t. j. zasadniczej reorganizacyi, po której 
wszechnica wileńska podniosła się na wy­
żyny europejskiej sławy, dzięki wybitnym 
siłom pro.esorów, którym druga część jest 
poświęcona. W trzeciej przechodzimy do 
młodzieży, a zwłaszcza wybitnych wśród niej 
jednostek: Zana, Mickiewicza i innych,
a w czwartej do zniesienia uniwersytetu 
i utworzenia w roku 48$ 1 dwóch akademii: 
medycznej i duchownej, epigonow świetnej 
wszechnicy wileńskiej, zniesionych w r. 1842.

Przedstawienie barwne, żywe, zawiera 
w małych stosunkowo ramach bogatą treść, 
umiejętnie rozdzieloną. Pomimo treści, od­
noszącej się do najwyższej instytucyi nauko­
wej, popularna, chętnie i łatwo daje się 
czytać, budząc dumę i żal minionej sławnie 
karty umysłowości i szkolnictwa naszego.

Forma zewnętrzna bardzo piękna, styl 
poprawny. Zastąpić tylko należałoby niezbyt 
dobrze dobrane wyrazy na str. 34 i M  
„uczelnię-4 i na str. ^ 3 :  Był to człowiek 
z „widzeniem-4 ogólniejszem — innymi, wię­
cej odpowiadającymi wyrażeniami. Po zatem 
książka w zupełności na polecenie zasługuje.

B. polecone. J  .Dz.
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Powieści historyczne.
Jadwiga z Łobzona. Szpieg, powieść z cza­

sów niedawnych, skreśliła wedm Bolesłctwity. 
Katowice G. S. nakł. Górnośltęzaka 1903, 
12ka. str. 104, cena.

Udatne streszczenie znanej powieści Kra­
szewskiego, zapoznaje czytelnikaj z jedną 
z wielu tragedyi rodzin polskich, odbywającą 
się na tle powstania styczniowego. Ojciec — 
szpieg, były porucznik przeciwstawiony swej 
rodzinie, żonie i dwojga dzieciom, ożywionym 
poświęceniem dla sprawy narodowej, wpada , 
w własne sieci, niszcząc obok wielu innych I 
byt własnej rodziny. Na gruzach własnego 
szczęścia przychodzi do opamiętania. Szukając 
spokoju w murach klasztoru; ginie później | 
od Moskali na ulicach Warszawy. Forma 
przedstawienia i język poprawny w zupełno­
ści zalecają książeczkę.

/>'. polecone. J. Dz.
Załnpjd W. ks. Chrzest Jagiełły, opowia­

danie historyczne, WeĘgaawa 1903, nakład, 
i druk Synów St. Nicmiry^łw 8-i%,lstr. 48.

Opowiadanie oparte ńa Pojacie Bernato­
wicza, odpowiednio do małych ram swoich 
skrócone, przedstawia miłość uwieńczoną 
pomyśln) m wynikiem rycerza polskiego Ja­
nusza Kóżyca do Danuty, córki bojara li­
tewskiego, trzymającego się mocno dawnej 
wiary, a nawróconego przy ogólnym chrzcie 
Litwy.

Przeprowadzenie dość dobre, wolne od 
emfazy religijnej, grzeszy rzadkiemi usterkami 
i językiem, nie zbliżającym się choć w części 
do ducha czasu; lecz mimo to wobec ten- 
dencyi spopularyzowania dziejów zwycięzcy 
z pod (Grunwaldu polecenia godna.

Polecone. T. P.

Powieści obyczajowe i bajki.
Km J. Daleki. Wspomnienia mojego ojca, 

żołnierza IX . pułku Księstwa Warszawskiego. 
Wydanie nowe, Poznań, druk i nakład J. SOt- 

gebra, 1903, w IG-ce, E r. 1-02, cena 72 hal.
Wspomnienia obejmują okres lat LSO&DSM: 

Zaczyna je autor od przymusowego wstąpienia 
do oddziału polskiego i udziału w walce 
z Prusami i Moskwą, kończy na powrocie 
pod dach ojców z niewoli austryackiej po 
bitwie pod Lipskiem. Bierze udział jako sze­
regowiec we wszystkich wojnach, przez Na­
poleona podówczas toczonych; najdłużej bawi 
w Hiszpani, bo przez cały czas wojny hiszpań­
skiej. Wcale dokładnie zdaje sprawę ze wszyst­
kiego, co przebył. Oczywiście, nizkie w hie­
rarchii zajmując stanowisko, o wielu bardzo 
ważnych sprawach nie wspomina. Sąd wydaje

jeno o tem, co jest dostępne jego rozumieniu: 
mówi więc przeważnie o wypadkach podrzę­
dniejszych, w których sam ważną odegrał 
rolę. Przygody swe hiszpańskie najbarwniej 
i najbardziej zajmująco opovTiada.

Styl i język wspomnień zupełnie prawie są 
zadawalniające; nie literackie, zbliżone do 
mowy potocznej, grzeszą nieraz zbytnią, bo 
aż z prostactwem graniczącą prostotą. Nuta 
patryotyczna nieraz przygłuszona wypadkami 
powszedniego żołnierskiego żywota. Wspo­
mnienia mogą jednak znajdować się w bi­
bliotekach wiejskich, bo sprawią przyjemną 
rozrywkę i młodzieży i starszym,

Polecone. A. J
Jan Świątek. Sierota, powieść, skład: księ­

garnia Indowa Kaspra Wojnara, K rtdjm  190 
druk A. Koziańshiego w h rafcowie, str. 157, 
te 16-ce.

Autor, dobry znawca ludu i stosunków 
wiejskich, w słowach prostych opowiada 
żałosne dzieje sieroty Franka Kamyka, jak 
prześladowany i wyzyskiwany przez niego­
dziwych opiekunów, wzrósł na bardzo dziel­
nego człowieka, siejącego oświatę wśród 
współbraci wieśniaków. Szczególniej te roz­
działy, gdzie Franek występuje jako refor­
mator przestarzałych pojęć i urządzeń wiej­
skich. zaleca niezwykła barwność i jasność 
opowiadania. Mniej udatnie są przedsta­
wione stosunki Franka z rodziną Kurpielów. 
Całość pod względem tendencyi zasługuje na 
najgorętszą pochwałę, bo budzi wszystkie 
najszlachetniejsze uczucia obywatelskie. Styl 
i język bardzo poprawne, dostępne rozumie­
niu wieśniaków. Ula tego też powiastka 
zasługuje na polecenie dla młodzieży wiejskiej.

Polecone. A . J.
Olszewski W. S p r a w a  o w ó z , czyli h is to -  

r y a  o je d n y m  w ó jc ie  -i p i s a r z u ,  wydanie II ,  
Warszawa 190.1, druk J. JązyhskiegóJstr. 54, 

En B-ce, cena 10 kop.
Antek, młody parobczak, dzięki wyższemu 

wykształceniu nad przeciętny poziom ogółu 
wsi, stara się poprawić stosunki rodzinnej 
wsi pr/ez wybór uczciwego wójta na g miej­
sce dawnego — pijaka. Działalność jego 
w tym celu prowadzoną paraliżują chwilowo 
wójt i pisarz, rzucając na Antka podejrzenie 
kradzieży wozu. Sztuczka się jednak nie 
udaje, kompromitując jej sprawców, a umo­
żliwiając przez to dopięcie celu Antkowego.

Przeprowadzenie bardzo dobre, język po­
prawny i przystępny. Bzecz pomimo odnie­
sienia do stosunków w Królestwie polskiem, 
może mieć także na naszym gruncie bardzo 
dobre zastosowanie.

Polecone. ./. l) z .
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Poezya i teatr.
Podgórska W. Dziad Obieś, sztuka hi­

storyczna'; ludowa w 3 aktach w 4 odsłonach, 
nakł. i druk Związkowej drukarni. Kraków 
1902, 8-ka, str. 50.

Sztuka historyczna o tyle, że połączona 
z jakimś napadem Szwedów przedstawia we­
sele młynarza z sołtysówną Ulisią, kochanką 
pana wsi. Złe i krwawe czasy zapowiada 
żebraczka Kostucha, a niedługo po niej zja- 
w ający się na weselu dziad Obieś stara się 
w porozumieniu ze Szwedami podmówic 
chłopów do napadu na dwor i panów, obie­
cując w zamian lepsze czasy. Skłaniających 
się ku temu odwodzi pan młody, młynarz 
Michałek, który na wiadomość żyda Icka 
o napadzie na kościół i wieś pociąga wszy­
stkich za sobą i przy pomocy zjawiającego 
się w ciągu b twy oddziału wojska polskiego 
pod wodzą pana wsi jako rotmistrza, odnosi 
zwycięstwo. Radość zwycięstwa zatruwa mły­
narzowi zjadliwa wiadomość dziada Obiesia
0 schadzce młodej żony z kochankiem swym, 
panem wsi. Głuchy na wszystko, zakrada 
się młynarz z przyjacielem Jaśkiem na miej­
sce schadzki, chcąc zamordować pana. Ten 
jednak dowiedziawszy się o zamążpójściu 
swej kochanki, odwraca się od niej, radząc 
dochowanie wierności mężowi. Wobec tego 
młynarz rezygnuje z zamordowania pana
1 postanawia poświęcić się walce ze Szwe­
dami. — Dziad Obieś wyprowadza tymcza­
sem w pole swą żonę Kostuchę i pędzącą 
za sobą pogoń, a następnie uprowadza do 
obozu Szwedów opuszczoną żonę młynarza 
i swą córkę Hankę, porwaną matce Kostu­
sze. W obozie przyprawia swą córkę o śmierć 
w potoku, a Ulisie pogodzonej z swym lo­
sem donosi Icek o nawróceniu się do niej 
rotmistrza i zbliżaniu wojska przeciw Szwe­
dom. Wszczyna się walka, rotmistrz ginie, 
Obieś powieszony przez Szwedów, których 
prochami wysadza tjlisia, a niedobitki dobi 
jają chłopi i wojsko. — Przedstawienie ca­
łości dość naiwne i sztuczne, wiele miejsc 
nieuzasadnionych, język i styl bynajmniej me 
odpowiadające duchowi czasu i ludzi. Je  
dynie tendencya i forma zewnętrzna dobre.

J  Dz.

Moralność i pedagogika.
Ks. Z. Skarżyński. C zy c z ło w ie k  m ą d r y  

m o że  u ń erzy t w  -p iek ło?  Warszawa 190$, 
wydawnictwo Kroniki rodzinnej, 16°, str. 40, 
cena 10 kop.

Proste rozmowy i przykłady, mające bez 
pretensyi do uczoności i filozoficznego cha­
rakteru książki przekonać lekkomyślnego,

a niegłębokiego niedowiarka o prawdzie 
dogmatu katolickiego. Napisane przystępnie, 
lecz nie przekonywająco.

Nie polecone. T. S.

Rozmaitości.
Praiod&ic. lfUt polskich  dzieci, druk. L. D. 

Stocgcra i Syna, Jasło 1903, w 12-ce, str. lii, 
cena 10 hal.

Na całość składają się obok wstępu z cy­
tatami biblijnemi ustępiki z tytułami : 1) ko­
chaj i szanuj rodziców, 2) szanuj nauczy­
cieli i przełożonych, 3) Bądź zawsze skrom­
nym i nabożnym, 4) Módl się nabożnie i ucz 
się katechizmu, 5) pacierz należy mówić po 
polsku, 6) modlitwa kruszy nawet serca roz­
bójników, 7) dzieci polskie we Wrześni, 
8) bicie i katowanie polskich dzieci, i wre­
szcie zakończenie ż wezwaniem do modlitwy 
za cesarza Franciszka Józefa i Prusaków, 
by się upamiętali.

Pisane przez księdza w dobrej myśli, atoli 
nieszczególnie tak pod względem treści, jako- 
też i języka.

Nie polecone. ./. Dz.
Chociszewski Ją&ef. Wesoły Fiylnrz, zawie­

rający ucieszn.e i ciekawe pouńastkij v eseje 
opowiadania, dowcipy, żarty, figle i t. d. Dla 
rozweselenia imczcmvcj zabawy zebrał... trzecie 
wydanie. Biała 1903. KubaczkaJ- Lang w Bce, 
str. 93, cenaj 40 hal.

Na treść książeczki złożyło się kilkanaście 
większych i mniejszych powiastek, anegdot, 
żartów i dowcipów różnej treści i wartości. 
Obok większości z podkładem moralno dyda­
ktycznym znachodzą się czysto żartobliwe 
i humorystyczne jak zwykle w podobnych 
zbiorkach. Ogółem biorąc, należy wyróżnić 
książeczkę tę z pośród powodzi temu podo­
bnych wydawnictw. — Forma zewnętrzna, 
język i jasność wyrażania się zadawalniające. 
Książeczkę więc można jako lekką strawę 
duchową polecić.

Polecone. J. Dz.
Bujwidowa Kazimiera. D o m y  ludow e* Odb. 

z Krytyki, Kraków, nakł. Krytyki, druk Naro­
dowej 1903, w 8-ce, str. 11.

Jestto broszura mająca na celu spopulary­
zowanie sprawy „domu ludowego', insty- 
tucyi nowoczesnej i wysoce kulturalnej. 
Autorka opisując dokładnie „dom ludowy' 
w Berlinie i tak z w. „pałac ludowy' w Lon­
dynie, zaznacza z naciskiem, że powstanie 
takiej instytucyi w Krakowie, miałoby z wielu 
ważnych względów bardzo doniosłe znacze­
nie. (Nadaje się dla biblioteir miejskich, 
szczególnie w Krakowie). T. P.

N akładem  T ow arzystw a „Szkoły Ludow ej".
Czcionkami d ru k a rn i L iterackiej w Krakowie, pod zarządem  L. K. G órskiego.


